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Z chwili bieżącej.
LWÓW 25. marca

N a odbytem 23 bm. posiedzeniu przewodni­
czących klubów parlam entarnych, na którem 
n ą d  reprezentował hr. badeni, obradowano nad 
programem prac "parlamentarnych i na wniosek 
prezydenta izby posłów br. Chlumecky’ego po­
chwalono na porządku dziennym posiedzeń 
przedświątecznych postawić kilku drobniejszych 
projektów ustaw, oraz sprawozdanie komisji legi­
tymacyjnej. Na wyrażone przez kilku mówców 
żądanie, aby prezydent jeszcze przed świętami 
postawił na poryądku dziennym obrad izby rezo­
lucje w sprawie handlu piwem flaszkowem, od­
powiedział hr. Ohlumecky, iż temu życzeniu bę­
dzie się starał zadość uczynić. Po świętach ma 
rada państwa zebrać się dnia 14. kwietnia. 
Uohwalono jednogłośnie, aby pierwszym pun­
ktem  jej obrad poświątecznych była reforma 
wyborcza. Na pierwszych posiedzeniach poświą­
tecznych zajmie się izba załatwieniem wniesio­
nych petycyj uchwaleniem ustawy pensyjnej 
urzędników. Jednogłośnie także wyrażono życze­
nie, aby jak  najprędzej zostały załatwione usta­
wy w sprawie przynależności i katastru  podatku 
grantowego. Porządek, w jaki sprawy te przyjść 
mają na porządek dzienny, oznaczy następna 
konferencja przewodniczących klubów. Pogłoski, 
jakoby rząd zam ierzał natychm iast po uchwale­
nia reformy wyborczej rozwiązać parlam ent, Bą 
zupełnie pozbawione wszelkiej podstawy.

W  zeszłą niedzielę odbyło się w Pradze 
walne zgromadzenie niemieckiego Tow. polity­
cznego, na którem poseł dr. Zdenko Schiioker 
wygłosił mowę o dzisiejszem położeniu poiity- 
cznem. Głos ten bardzo znamienny, dający nam 
obraz, jak się zapatrują na dzisiejszy stan rze; ty 
niemieccy liberali, godnym jest zanotowania. Dr. 
Schiioker rzekł między innem i: Każdego nie 
mało to uderzyło, iż hr. Badani dotychczas nie 
zrobił najmniejszego kroku w celu porozumiem 
się z lewicą. Lewica dotąd, chociaż dla teraźniej­
szego ministerjum nie żywi żadnych szczególnych 
sympatyj, popiera rząd, ale wedłng mego zdania 
dalej tak  postępować nie powinna (hnczne okla­
ski). Dalsze popieranie rządn powinna zrobić za- 
leżnem od dokładnego wyjaśnienia, czegc ona 
l a  swoje stanowisko od rządu spodziewać się 
ttożr W  ścisłym kontakoioj pozoetaje hr. 
deni z Młodoczechami, opozycja ich jest tylko 
sztucznym manewrem, który nikogo zwieść nie 
potrafi. H r. Badani zniósł stan oblężenia, udzie­
lił amnestji omlaa—istom, przyjął dymisję hr. 
Thuna, a także za jego wpływem najwyższy 
trybunał wydał swe orzeczenia w sprawie mów 
wypowiadanych w parlamencie w językach sło- 
wiańskiah. W  dalszym ciągu wspomniał m vca 
o wskazówkach, który nowy namiestnik hr. Cou- 
danhove daw ał urzędnikom w sprawie nauczenia 
się obu języków krajowych. To wszystko razem 
jest niezbitym dowodem tego, że Czesi biorą 
górę, Niemcy przeto powinni mieć się na ba- 
oznośoi, i byó uzbrojonymi do walki. Porównując 
ta  zdobycze Czechów ze zdobyczami Niemców, 
musimy — rzekł dr. Schiioker otwarcie w y­
znań, ża my nic a nic nie zdobyliśmy. Nie udał 
się również nic uzyskać, chociaż hr. Bi cni 
bardzo 'd o b rze  by ł poinformowany o stosunkach 
Niemoów w Austrji i znał ich skromne życzenia.

W ielki żal, chociaż niczem nieuzasadniony, 
przemawia z tych słów dra Schiickera. Mowa ta 

it wskazówką, jak  niektórzy członkowie lewicy 
zapatrują się na politykę hr. Badeniego i jak  
pragnęliby bardzo, aby lewica ze stronnictwa 
rządowego przemieniła się w stronnictwo epo- 
zyoyjna.

*  **
Zapowiadana wyprawa angielska daje pra­

sie rosyjskiej obfity m aterjał do artykułów  po­
litycznych. Notują skrzętnie objawy solidarności 
pomiędzy mocarstwami_i_zaznaczają__wBpólność^

akcji ligi środkowej, która zezwala na użycie * go okręgu naukowego, a feldmarszałkiem Gudo- 
funduszów rezerwowych Egiptu na koszta wy- 1 wiczem, kuratorem  tego okręgn
prawy do Sudanu. Innego zdania jest F rancja. 
Przez usta p. Berthelot oświadczyła dotąd wąt­
pliwości swoje co do takiego użycir, fuduszów 
rezerwowych, a dzienniki petersburskie zazna­
czają, że minister francuski niewątpliwie ma 
wszelką pewność, iż tak  samo w danej sprawie 
zachowa się i Rosja. Dla prasy rosyjskiej jestto 
rzecz bardzo jasna. Nie wierząc w to, że Anglja 
idzie na pomoc Włochom, których, zanim woj­
ska egipskie staną w Dongoli, mabdyści wyprą

Hr. P later człowiek uczony i wykształcony, 
ale wychowaniec jezuitów i stronnik ich naucza­
nia, które przedewszystkiem miało na celu jedyny, 
powszechny kościół katolicko-łaciński, oraz dalsze 
zbliżenie się narodowości polskiej z Zachodem 
i oderwanie jej od Wschodu, z obawą patrzył na 
to liceum, które dążyło do zupełnie przeciwnego 
celu, i które dzięki swemu wojskowemu charak­
terowi, przypadało do serca przenikniętej rycer­
skim duchem szlachty polskiej, która w owym

z K c sali, mówią, że tu chodzi nie o co innego, ! czasie odznaczała Lię wojskowecai zaletami i za-
tylko o Egipt i o przeciągnięcie w nieskończo­
ność okupacji Egiptu.

Być także może — powiada Nowoje W r. — 
że rozprawienie się mahdystów z W łochami 
w Kassali przekona Anglję o bezcelowości 
wyprawy do Dongoli, ale wówczas wystąpi, 
podniesiona przez p. Berthelot, sprawa zmiany 
warunków oknpacji Egiptu. W  takim razie 
dziennik przewidnje, że i Niemcy mogą zmienić 
zapatrywania dzisiejsze i pojmą, że niebez­
pieczeństwo grożące Egiptowi jest niepożądane 
nie tylko F rancji i Rosji, lecz i Niemcom, 
prowadzącym czynną politykę kolonjalną w 
Afryce.

St. Pet. Wied. głoszą, że „sprawa egipska 
znajduje się teraz w stadjum drażliwem i że 
trzeba Bkonczyć z tą  sprawą szybko i ostate­
cznie, gdyż inaczej wypadki inogą stwierdzić 
słuszność opinji ministra angielskiego, który 
oświadczył niedawno w izbie, że sprawa ta  w ła­
ściwie nie istnieje0.

* **
W  francuskiej izbie deputowanych rozpo­

częły się obrady nad wnioskiem komisji budże­
towej, domagającym się odrzucenia opracowa­
nego przez rząd projektu reformy podatkowej. 
W obronie projektu wystąpił przywódca socjali­
stów, dep. Jaures, dowodząc, że reforma podat­
kowa jeBt nacechowana duchem demokratycznym, 
a przyczynić się może do podniesienia rękodziel­
nictwa i rolnictwa. Potrzeba podatku dochodo­
wego odczuwać się daje we Francji od lat z gó­
rą  dwudziestu. „Przeciwni jesteśmy, zakończył 
mówca, gwałtownym środkom w walce za postę­
pem społecznym ; dążyć jednak  będziemy do 
irzeczywistnienia naszych ideałów, szannjąc 

teraźniejszy i dawniejszy ustrój społeczeństwa.** 
Dep. Laon Say zwalczał wywody J iu n '‘i ’a po­
chwalał uchwałę komisji budżetowej. Zdaniem 
mówcy ostatecznym celem socjalistów jest pomi­
mo ich zapewnień pokojowych gwałtowne znie­
sienie prywatnej własności, projekt zaś rządowy 
toruje im drogę do tego celu. Nie wiadomo, ja ­
kim wynikiem zakończą się te obrady. W  każ­
dym razie w obecnej chwili ważą się losy rady­
kalnego gabinetu. Chodzi tylko o to, czy tak  
potulni zwykle wobec radykalnych swych prze­
ciwników oportuniści tym razem, gdy chodzi o 
ioh własną kieszeń, zdobędą się na odwagę i 
wystąpią ze stanowczą opozycją przeciwko rzą­
dowi. Opozycja zaś ta  przy większości, jaką 
rozporządzają oportuniści w ciele prawodawczem, 
zadałaby cios śmiertelny p. Bourgeois i tow a­
rzyszom. _______________

Hrabia Plater.
(Zpam iętników  M ichała Czajkowskiego, Mcchmet- 

Sadyka haszy).
Liceum Wolseya istniało tylko przei trzy 

lata. Ten znakomity człowiek umarł, a razem 
z nim zakończyło swoją egzystencję i jego lice- 
nm, pomimo oficjalnego uznania go za rządowe 
lioenm kijowskiego jenerałgubernatorstwa. N atu­
ralnie, wśród mnóstwa ludzi nauki, w których 
w owym czasie obfitowała ziemia ruska, można 
było znaleźć następcę Wolseya, wynikły jednak 
nieporozumienia natury naukowej i politycznej, 
pomiędzy hr. Platerem, głównym inspektorem 
trzech gubernij, wchodzących w skład wileńskie-

chowywała się wrogo wobec doktryn jezuickich, 
przedstawiciele najznakomitszych rodów posyłali 
dzieci swoje do liceum Wolseya.

Krzemieniec, ten prawdziwy świecznik nan- 
ki na W ołyniu, założony przez ks. Adama Czar­
toryskiego i Tadeusza Czackiego, który wydał 
tylu nietuzinkowych ludzi w różnych gałęziach 
nauki i sztuki, dzięki któremu w salonach pol­
skich zaczęły panować francuskie : język, zwy 
czaję i obyczaje, który by ł przewodnikiem wy­
łącznie polskich dążeń, bez zbliżenia się z inny­
mi Słowianami państwa rosyjskiego, Krzemieniec 
więc zaczął patrzeć z niepokojem na ten nowy 
zakład naukowy i na jego polityczną i pfyw atną 
barwę. T a okoliczność jeszcze więcej potęgowała 
obawy hr. Platera, który z większą sympatją za­
chowywał się wobec krzemienieckiego zakładu 
naukowego, niż berdyczowskiego.

Hr. P later był gorliwym katolikiem ; jedna­
kowoż nie tyle trwożył go krzemieniecki wol- 
tcrjanizm, ile berdyczowskie kozactwo, które 
przypominało mu ciężkie godziny, przeżyte przez 
Polskę i Litwę, kiedy żydom i Lachom przycho 
dziło bratać się na jednych i tych samych szu­
bienicach. Pragnął on, aby po śmierci Wolseya 
dyrektorem  liceum mianowany został ksiądz k a ­
tolicki. Książę Maciej Rpdziwił odmawiał subsy- 
djum dla liceum w raz , jeżeli dyrektorem jego 
zostanie mianowany ksiądz: znajdował się
w złych Btosunkaoh z duchowieństwem katoli- 
cbiem, które wzięło od niego ogromną sarnę pie­
niędzy za rozwód jego synowicy Julji Radziwił­
łównę) z marszałkiem Judyckim  i za pozwolenie 
eżenienia się z nią.

Z powoda zbytniej gorliwości dla katolicy­
zmu popełniono wielki błąd : nie umiano korzy­
stać z właściwości charakteru feldmarszałka Gu- 
dowicza, tak  jak  umiał z nioL korzystać T*,de- 
ulz Czacki.

Elektryczne oświetlenie 
Tarnopola.

Od dra E dw arda Liliena otrzymujemy na­
stępujące pismo: „Jako zastępca praw ny towa­
rzystwa dla przemysłu elektrycznego w Gene­
wie, mam zaszczyt prosić nprzejmie o łaskawe 
umieszczenie następującego sprostowania.

Korespondencją z daty Tarnopol 21. marca 
w powyższej sprawie w numerze 85 Dziennika  
Polskiego z 25. m arca 1896 umieszczoną, została 
Szarowna Redakcja mylnie poinformowaną przez 
swojego* korespondenta w celach nie dość zrę­
cznie ukrytych przez niego. Nie wdam się, rzecz 
jasna, w polemikę konkurencyjną z korespon­
dentem Szanownej Redakcji, a ograniczę się na 
stwierdzenia różnicy pomiędzy treścią powyższej 
koresponpondencji a prawdziwym stanem rzeczy.

Otóż przedewszystkiem zastępowane przeze- 
mnie towarzystwo ofiarowało ostatecznie gminie 
miasta Tarnopola za opłatą roczną 5.000 złr. 
120 świateł żarowych i 40 łukowych, a nie 300 
żarowych i 15 łukowych.

Przemilczał korespondent Szanownej Re­
dakcji, że zastępowane przezemnie towarzystwo 
żądając od gminy miasta Tarnopola gwarancji 
komunalnej dla wydać się mających obligacyj 
pierwszeństwa (które mówiąc nawiasem wynosić 
mają 825.000 a nic 850.000) ofiarowało miastu 
na zabezn-' iczenie tej gwarancji inkasowanie

przez urzędnika miejskiego dochodów przedsię­
biorstwa, zagwarantowanych kontraktowo w wy­
sokości przenoszącej w trójnasób kwotę amorty­
zacyjną roczną, przez miasto zagwarantować się 
mającą, a przemilczał ten ważny szczegół, cho­
ciaż musiał o nim wiedzieć z cytowanego przez 
■ię sprawozdania referenta m agistratn,

Perjod koncesyjny wynosi wedle oferty osta­
tecznej towarzystwa genewskiego lat 50 (a nie 60), 
a w ofercie tej równie jak  w innych zastrzeżo- 
nent jes t gminie prawo odkupu i wcześniej, a to 
już po 10 latach.

W  końcu mylną jest informacja czy też 
zmyślonem twierdzenie korespondenta, że refe­
rent tej sprawy w magistracie tarnopolskim, ase­
sor gminny dr. Michał Landau jest zastępcą 
oferującego towarzystwa genewskiego, a sądzę, 
że samo wymienienie tego poważnego nazwiska 
wystarczy na odparcie zarzutu.________________

~  K RO NIK A .
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji Imienia Tadansza

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  26. marca.
W sali ratuszowej posiedzenie rady miejskiej. 

Początek o godz. 6. wiecz.
W Tow. prawniczem odczyt dr. Karola Engla: 

„O sądach polubownyah. * Początek o godz. 6 ‘/a wiecz.
W Czytelni katolickiej pogadanka pt. „0 naj­

ważniejszych potrzebach naszego ludu,“ którą zagai 
p. Marcin Kaliszczak.

zgromadzenie tygodniowe Tow. politechnicznego. 
Na porządku dziennym odczyt inż. Maślanki pt. „Pro­
jekt 1 analizacji m. Tarnopola.“

Teatr" hr. Skarbka: „Dziewczyna z Nawarry", 
„Posażna jedynaczka" i „Rachunki." Poezątek e 
godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (26.): Emanuela. (Yeehód 
słońca o godzinie 5. minut 59, zachód o gadzinie 
6. minut 13.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na cie­
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i kuro­
patwy, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba­
taliony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki).

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: świnki, wy- 
rozuby, czopy, lesaoze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze 
eezczugi, klonki, szczupaki.

PMOra la racławicka została ju i wysłaną do 
Buda-Pesztu, gdzie ma być ustawioną 1. kwietnia rb.

Z towarzystwa prawnlczsgo lwowskiego. We 
czwartek dnia 19. marca r. b. dokończył radca pro- 
knratorji skarbu p. dr. Karol Engel omawiać postę­
powanie polubowne oparte na kompromisie, miano­
wicie przedstawił wypadki o skuteczności wyrok., 
polubownego, zwrócił nwagę na to, że orzeczenie 
bezskuteczności wyr ru polubownego nie zawsze po­
ciąga za sobą npadek kompromisu i zastanawiał 
■ię nad tern, jaki skutek ze względu na przerwę, 
przedawnienia lab zasiedzenia wytoczeniem sprawy 
przed sąd polubowny spowodowaną, wywiera oko­
liczność, że bezskuteczność wyroku polnbownego orze­
czoną została z przyczyn analogicznych, jak przy 
skardze o wznowienie.

Następnie po przeprowadzonej dyskusji przy­
stąpił do innych podstaw postępowania polnbownego 
informując o wyjątkowych sądsoh statutowych, przy- 
czem wykazał, jak wielką anomalją są niepotrzebnie 
zachowane dwa uprzywilejowane sądy polubowne 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskiego.

D z i ś  we c z w a r t e k  d n i a  26. b. m. o go­
d z i n i e  6 ‘/i w i e c z o r e m  w sali rozpraw sądu 
krajowego cywilnego odbędzie się piąta i ostatnia 
prelekcja p. dr. Karola Engla o sądaoh polubownych. 
Prelegent mówić będzie w szozególnośoi o giełdo­
wych sądach polubownych i o egzekucji wyroków 
polubownych.

Samobójstwo. W Tarnowie odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolwern Bogdan Konopacki, liczący

lat 23, stndent filozofji na uniwersytecie curychskmi 
Przyczyną samobójstwa bvł rozstrój nerwowy

Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwo­
wie odbyło walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
p. Oskara Kreysera. Towarzystwo istnieje lat 22 i 
liczy 825 członków. Rachunki, przedłożone przez dy­
rekcję, wykazują stan udziałów wpłaconych 62.273, 
funduszu rezerwowego 4642, wkładek oszczędności 
39.734, pożyczek na akrypta i weksle 178 581 zł. 
Z kredytu w kasie oszczędności, w banku krajowym 
i austre-wigierskim korzystano do wysokości 46.296 
zł. W procesie znajduje się 85 spraw z kwotą 
82.751 zł. Ogólny obrót kasowy był cokolwiek 
mniejszy, niż w r. 1894 i wynosił 1,500.932 zł., 
a czysty zysk 3350 zł., również mniejszy od poprze­
dniego c powoda polepszenia płac porsonalu urzę­
dniczego. Z cwoty tej uchwalono 335 zł. włożyć 
do funduszn rezerwswege, 2083 zł. obrócić na 5 prc. 
dywidendę od udziałów, a resztę 931 zł. zostawić 
na pokrycie możebnych strat. Ustępującego z turnusu 
p. Winc. Kuźaiewicza zatwierdzono ponownie na po­
sadzie dyrektora, pociem wybrano radę nadzerczą w 
dotychczasowym jej składzie.

Wieczorek humorystyczny odbył się onegdaj 
w kasynie miejskiem. Program zawierał czternaście 
numerów produkcyj wokalno-deklamaoyjnych. Wyko­
nanie było bez za.-zutn, poprawne, wolne od prze­
sady z zachowaniem miary artystycznej. I inaczej 
być nie mogło —  kasyno umie dobierać wykonawców, 
którzy, jakkolwiek są dyletantami, mogą śmiało li­
czyć się do tych uprzywilejowanych, co w duszy 
swojej noszą „iskrę Bożą". Żałujemy bardzo, ie 
wczorajszy wieczorek, jako ściśle kasynowy, a więc 
noszący cechę zabawy w kółka zamkniętem, nie po­
zwał nam wymieniać nazwisk szczęśliwych i utalen­
towanych wykonawców. W wieczorku wzięło udział 
również „Echo", które śpiewało znakomicie jak za- 
wBze. Deklamacje śpiew i djalog wykonana przez 
płeć nadobną podobały się najwięcej. Sala kasynowa 
wypełniona była po brzegi.

Burza z piorunami, pierwsza w tym roku, na­
wiedziła nasze miasto. Wczoraj o wpół do drugiej w 
nocy, dały ię słyszeć silne grzmoty, a w ślad za 
nimi, silny wicher i deszcz rzęsisty ndersył o dachy 
i chodniki miasta. W  okolicy Lwowa padło kilka 
piorunów. Ta wczesna burza, jest bądź co bądź za­
powiedzią wczesnej wiosny, tembardziej, żt przy 
świetle ostatnich błyskawic, widziano stado bocianów 
przelatujące ponad miastem.

Ekscentryczny włóczęga. Władysław Brsuch(l) 
włóczęga podpiwszy sobie, położył się ua szynach 
elektrycznego tramwaju i w żaden sposób nie ohoiał 
z nich zejść. 2 wielkim wysiłkiem zdołał policjant 
uprzątDąś go stamtąd i zaprowadzić do kozy.

Obdzleracze dzieci. Aresztowano czternasto-le- 
tnią Franciszkę Hellerównę, która zaprowadziła do 
sieni małą dziewczynkę, Stefanję Gott i odebrała jej 
złote kolczyki. Policja ma podejrzenie, iż Helleró- 
wna należy do rozgałęzionej uandy zawodowych ob- 
dzieraczy dzieci.

-------------------------------iTi i  i t U T T —

Z prasy. W Drohobyczu zaozał wychodzić K u- 
rjer drohohycki, dwntygodnik poświęćmy sprawom- 
miasta i obwodu.

Wieczorek tnuzykalno-deklamacyjpy odbędzie 
się w piątek d. 27. bm. w C z y t e l n i  d l a  ko 
b i e t  Rynek 1. 10 I. p. na dochód bibljoteki Czy­
telni z uprzejmym współudziałem pani Aleksandry 
Dąbrowskiej, primadonny opery lwowskiej, panny 
Czaplińskiej, artystki dramatycznej, p. J. Horszow- 
skiej, p. Pauliny Daczkowakiej Ldblowej, panny E. 
Kowalskiej i pp. Rolanda i Tarnawskiego, artystów 
opery lwowskiej. Akomp&njament objęła p. Panlina 
Stróżecka. Początek o godz. 7. wieczorem. Bilety 
wstępn p j 1 zł., dla ezłonków i osób przes nich 
wprowadzonych po 50 ct. nabywać można w lokalu 
Czytelni dla kobiet i w składzie fortepianów p. S ta­
nisława Horszowskiego ul. Karola Ludwika 1. 3, a 
w dzień wieczorku przy kasie.

W Czytelni katolickie] odbędzie się we czwartek 
d. 26. bm. pogadanka p. t. „O najważniejszych po­
trzebach naszego Indu", którą zagai p. Marcin Ka- 
liszozak. *
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„XI. M e t t e r n i c h . "

(Ciąg dalzzy.)
Następny list do Apponyego, nosi datę 27. 

»go 1846 r. Użaliwszy się na trudne położenie 
au  w obecnym czasie tak  piBze M ettern ich :

„Przyznaję, ie  wiele jeszcze kempłikacyj 
tworzyć się może wskutek zbrodniczego ruchu 
wołanego przez emigrację polską w kraju, 
rego ludność nie podziela jej zapatrywań, 
ch ten raz rozpoczęty, gdzie się zatrzym a 
r jakim  kierunku rozszerzać się będzie? *o- 
,tek odsłonił niebezpieczeństwo groćaco oby- 
telstwn, które stanęło na czele partji komu- 
tyoznej, a lud galicyjski powstaje przeciwko 
Liegaczom, bo nie chce przyjąć doktryn, któ- 
ih nie roznmie.

Em igracja ro z rn c iła  po kraju  setki tysięcy 
>BzUF treści religijnej i instrukcyj do zorga- 
owania oddziałów powstańczych. W prawdzie 
a bontu tłumów przeciwko apostołom nowa­

torskim nie tkwi w duchu tych instruncyj, ale 
chłopstwo które morduje dziś panów, nauczyło 
się z nich jak  postępować z przeciwnikiem. 
S p r a w i e d l i w o ś ć  l u d u  j e s t  s t r a s z n ą  
s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  (L a  justice du peuple est 
une terrible justice), a rząd — znajduje 
się wskntek tego w nader fałszywem położeniu; 
zmuszonym jest walczyć zarówno z przyjaciółmi 
jak z wrogami. Czy tego chciały sentymentalne 
damy, nważające się w buduarach swoich za do­
broczynne i nabożne, opiekujące się stowarzy­
szeniami, rzekomo dobroczynnemi, a których do­
chody wpływały do kasy rządu rewolucyjnego? 
Czy tego chcieli emigranci, którym pomordowano 
najbliższych krewnych i którym c h ł o p s t w o  
— k r ó t c e  p o p a l i ł o  p a ł a c e ?  Właściwości 
polskiego umysłu wychodzą tu na jaw. Polak 
nie umie nigdy przewidzieć następstw swoich 
czynów. Idsie z zamknietemi oczyma do celu, 
który widzi przed sobą. Środki wiodące do tego 
celu są mu obojętne. Nr czyją korzyść obrócą 
się one ostatecznie?

Będę się stara ł donosić panu o przebieg;u 
wypadków. Niech rząd francuski czuwa bacznie 
nad emigracją i n i e c h  n i e  z t a n i e  s i ę  w s p ó l ­
n i k i e m  j e j  z b r o d n i .  Nie wątpię o dobrych 
chęciach króla i jego ministrów w tym wzglę­
dzie, dlatego też uwaga moja uie odnosi się do

ich zamiarów, ale do sposobu ich wykonania. Obu­
rzającym  zaiste jest cynizm, z ikim  M etternich 
kłamie, z jakim wyszydza patrjotyzm kobiet 
polskich. Ale szczytem cynizmu jest naiwna 
szczerość, z jaką ten reprezentant „ojcowskiego 
rządu" zapowiada w dalszym ciągu rabowanie 
i palenie dworów i pałaców szlachty przez zbun­
towanych chłopów.

Jsdno z dwojga: albo w tern jest wyraz
zadowolenia z tego, co się ało — albo też 
przyznanie, że rząd jest za słaby, aby w kraju 
utrzymać porządek.

Ten sam ton, ta  sama miłość prawdy brzmią
i w dalszych listach do ambasadora z których 
przytoczymy następujące w yjątki:

Nr. 1587. W iedeń 6. marca.
„Depesze moje zdały już panu sprawę 

z w aż ń moich dotyczących tego przedmiotu. 
Teraz, kiedy burza minęła, chcę przesłać moje 
zdanie o tych wypadkach, ioh przyczynach 
skutkach. Raport mój, nie będzie długim, a za 
wiera c z y s t ą  t y l k o  p r a w d ę .

Koniec głupiego i zbrodniczego przedsię­
wzięcia emigracji polskiej nosił te same cechy, 
co całe dzieło.

Rozbitki powstania poddały się armji pru­
skiej na granicy Szlązka i ziem krakowskich. 
Miasto zostało zajęte bez żadnych trudnośoi na

usilne żądanie samych mieszkańców. Znpcłny 
spokój przywrócony został w całej Galicji i 
s p r a w i e d l i w o ś ć  l a d a  z a t r z y m a ł a  s i ę  
l a m a  p r z e z  s ię . Podróżny, przejeżdżający, 
pecztą przez tę prowincję kn granicy zachodniej 
nie poznałby, że cokolwiek zakłóciło spokój 
państw*. Chłopi postępnją za pługami jak  da­
wniej (!!!) Miasta powiatowe pełne są więźniów 
przyprowadzonych przez włościan, a kiedy w ła­
dze pytają się ich jak: jest powód ioh areszto­
wania" podają] fakta, a jeśli uie mogą tychże 
dostarczyć odpowiadają niezmiennie : „Trzym aj­
cie aresztowaną osobę pod dobrą strażą, to Po­
lak, który buntował się przeeiwko władzy cesa­
rza" 1 Oto jest rezultat do jakiego doprowadzili 
dzieło swoje ssaleńoy, który sądzili, że spokojna 
ludność Galicji podzielać będzie ich id e e lu.

1528. 7. marca.
Depesza, kiórą wysyłam dzisiaj, traktnjąca 

o niendałem powstania w Galicji, zainteresuje 
prawdopodobnie, króla i p. Guizot. Spodziewam 
się, że pracy mojej nie odmówią zalet opisu, na­
cechowanego tym spokojem (1!), który sam nada­
je rzeczywistą siłę nieszczęśliwym, obarozonym 
kierownictwem spraw publioznjch. Uważano za ­
szłe ta  wypadki jako najważniejsze w ostatnich 
czasach pod względem socjalnym. Powstanie 
upadło w walce z ludem i z instytucjami mo- 
narchicznemi — nim rsądzącemi.

F a k t  t e n  z d o l n y  j e s t ,  n i e  p r z e ­
c z ę ,  w z b i ć  w d u m ę p r z y j a c i ó ł  o b e c n e ­
g o  p o r z ą d k u  r z e c z y .  Co do mnie, p rzy­
zwyczajony godzić się z wypadkami s z c z ę ś l i ­
w i e  z a k o ń c z o  n e m  i (1), i zajmować się je ­
dynie obowiązkami, które przebieg tych wypad­
ków nakłada na sfery rządzące, starałem się 1 
pracy mojej tę właśnie nadać cechę. Sprawę tę, 
ściśle rzeczy biorąc, uważać można za skończoną. . 
Powstanie i wszelkie plany rewolucyjne ntraoiły 
na długo sympatję kilku miljonów Polaków, pod- 
danyoh cesarza. Przyjmujemy z zadowoleniem 
tę przerwę w walkach, ubolewająo jedynie nad 
ofiarami niegodnie nwiedzionemi. Galicja odzy­
skała spokój zewnętrzny (!!) a ludność jej uka- ' 
zała się w świetle, które jedynie przebieg wy­
padków mógł wydostać na jaw, tak, jak  to mia­
ło miejsce (11) Czego więcej meżemy pragnąć?

Ludność Galioji powróoiła do znpełnej ró­
wnowagi, co przemawia na jej korzyść tak  jak

m

i opór który tak  energicznie przeciwstawiła po- g  . 
wstańczemn ruchowi, do którego nakłonić ją  ““ I 
chciała partja emigracyjna.

Usposobienie to kilku miljonów ludności 
świadczy bezwątpienia korzystnie o rządzie i in­
stytucjach rządowych.

Dr. Ostaszeteski-Barakaki. 
.{Ciąg ia lsty  nattajfi).
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Z Towarzystwa dziennikarzy polskich Walne 
zgromadzenie ozłonków Towarzystwa odbędzie się w 
niedzielę d. 29. bm. o godz. 10. rano w sali Ka­
syna miejskiego. W razie braku przepisanej statnlem 
ilości uczestników, następne zebranie odbędzie się w 
poniedziałek d. 80. bm. o godz 5. wieczorem w tym 
samym lokalu. Porządek dzienny obrad : 1. Odczy­
tanie protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności ustępującego wydziału.
3. Sprawozdanie skarbnika. 4. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. 5. Projekt regulaminu walnego zgroma­
dzenia i wydziału. 6. Wniosek wydziału zamiano­
wania ezłonita honorowego. 7. Sprawa przyjęcia 
członków zwyczajnych. 8. Wybory. 9. Wnioski.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarz. 
miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* utrzymują­
cego „D->m pracy" przy u l św. Zofji 1. 1, odbędzie 
się d. 31. bm. o godz. 3 popoł. w sali ratuszowej. 
Porządek dzienny: Sprawa bndowy nowego „Domu 
pracy."

Z Berna szwajcarskiego donoszą, iż na tam­
tejszym uniwersytecie otrzymał stopień doktora filo- 
zofji i nauk przyrodniczych p Natan Czopp, Lwo­
wianin, nczeń prof. Kostaneckiego w Bernie.

Składki aa cele aiyteozneśol publiozzsj lub sa- 
rcd iw e:

P. Karol Przybylski złoży? W prezydjum magistratu 
kwotę 69 zł. 60 <;t. na zakupnc 24 par bucików dla ubo­
giej uziatwy szkolnej bei różni :y wyznania, a to : 12 par 
dla dziatwy szkół Wożonych w dzielnicy I I ,  zaś 13 
par dla dziatwy, uczęszczającej do szkół w dzielnicy III.

Zwarli: .
Ignacy Mirosław M a r k o w s k i ,  prof. gimnazjum w 

Złeezewie, zmarł w 42 roku żywa.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek przedstawienie rozpocznie „Posażna 
jsAynaeziu", komedja w 1 akcie Jana Aleksandra 
br. Fredry, nastąpi po raz drugi „Raebunki*, Ło 
rnedja w 1 akcie Idwarda Pailleron’a ; zakończy po 
raz pierwszy „Dziewezyna z Nawarry", opera w 1 
akcie Massecefa. Występ gościnny panny Marji De 
Nunzio, oraz występ pp.: Ignacego Wer mu ta, Juljana 
Jeromina i Jóiefa Szymańskiego;, jutro w piątek 
„Nietopsrs", operetka w 3 aktach Strauss’a. Benefls 
pana Edmunda G-asińskiego.

Z Izby sądowej.
LWÓW 24. marca.

(.Eleganccy rabusie).
Dr. S tęp^ń , broniąc trzeciego z oskarżo­

nych, Mąkowskiego, awrócił uwagę na to, ii 
M ąkowsk;, jako mniej inteligentny od swojego 
wspólnika, nie mógł być spiritus motiens opera- 
cyj z kaucjami, jakim  go przedstawia ak t oska­
rżenia, wreszcie, że gdyby nawet został nwol 
niony, to sam fakt, iż stał praed kratkam i sądo 
wemi, uniemożliwi go we Lwowie i w całym 
krajn , a zatem będzie Btanowił dostateczną karę 
ia lekkomyślność.

O godz. pół do 1. odroczono rozprawę do 
popołudnia. O trzeciej przewodniczący wygłosił 
resume, a następnie rozdano przysięgłym czter­
dzieści pytań. N arada sędziów przysięgłych trw ała 
dwie i pół godziny, poczem ogłoszono w erdykt, na 
podstawie którego trybunał skazał Kamiono- 
wskiego na półtora roku ciężkiego więzienia, 
post co dwa tygodnie, a po odbyciu kary  na 
wydalanie z granic państwa, Mąkowskiego na 
rok więzienia, post co dwa tygodnie i wydalenie 
z granic państwa, Kamionowską zaś uwolnił zu- 
pełuie od winy.

Podczas odczytywania wyroku Kamionowski 
drgnął lekko, Mąkowski zaohował zupełną obo­
jętność, a Kamic-nowska zalała się łsami. Obroń­
ca Kamiouowskiego zgłosił zażalenie co do w y­
sokości kary  natychmiast, a co do zupełnego 
unieważnienia wyroku zastrzegł sobie trzy dni 
do namysłu. Mąkowski zażądał również trzech 
dni do zastanowienia się nad wyrokiem.

Kwest ja afrykańska.
Tribuna otrzym ała z Afryki depeszę, według 

której 3000 derwiszów grozi nowym atakiem  na 
Sabderat. Komendant Kassali wysłał na pomoc 
kompanję żołnierzy, amunicję i zapasy żywności.

Sytuacja pod Adigrat jest cokolwiek lersza. 
U kłady pokojowe natrafiają na trudności. Negus 
żąda miljon funtów szterlingów jako odszkodo­
wanie wojenne. Minister Colombo sądzi, że nie 
można użyć na ten cel pożyczki uchwalonej 
przez izbę, lecz trzeba wnieść nową ustawę, 
której przyjęcie jest w każdym razie wątpliwe. 
Półrrzędow a Ita lie  podnosi, że wiadomo, czyjej 
inicjatywie należy przvpisać żądania Menelika 
Ten sam dziennik donosi, że gabinet w porozu­
mienia z królem postanowił odrzucić stanowczo 
niektóre żądania negusa.

(Telegr. „Dzień. Polsk.“)
Wiedeń 25. marca. Pól. Corr. donosi, że 

W łochy nie myślą wcale o utrzym aniu nadal 
okupacji kanału. W łochy rozszerzą swój teren 
okupacyjny aż do Keen i stosownie do istnieją­
cych traktatów  oddadzą na życzenie kanały  : 
Anglji. _ |

Paryż 25. marca. Uchodzący za dziennik 
półnrzędowy Jour  oświadcza r korespondencje i 
z Paryża, że nieprawdą jest, jakoby między i 
F rancją a Rosją nie istniało zupełne porozumie 
nie w kwestji egipskiej. j

Minister B e r t h e l o t  złożył swe oświadczę 
nia za  najformalniejtzą zgodą na to Rosji. ;

F rancja może liczyć na znpełne poparcie i 
Rosji, a gdyby Anglja chciała pobpieszyła się 
zrobić fa it accompli i podjęła ekspedycję, to 
w takim  razie natrafi na bardzo poważne prze­
szkody w Sudanie. Istnieje więcej niż jeden 
średek, aby Anglji zamknąć drogę, a nawet ją  
uprzediić.

Berlin 25. marca. Ja k  słychać, odpowiedź 
Rosji na zapytanie Aoglj w kwestji egipskiej 
ma brzmieć stanowczo nieprzychylnie.

S S IS S N lK  POLSKI 1 dnia 26. Marca 1896^

Rzym 25, marca. Z M a s s a w y  donoszą, iż 
dzielnemu obrońcy Makalle, pułkownikowi G a l -  
liano musiano amputować nogę i rękę.

Kair 25. marca. Od rana utrzym uje się tu­
taj uparcie pogłoska, że wczoraj przyszło pod 
K a s s a l ą  do walnej bitwy między derwiszami 
a posiłkowym korpusem włoskim, przyczem Włc- 
si odnieśli stanowcze zwycięstwo. Gdyby się po­
głoska powyższa sprawdziła, stanowisko W łoch 
w E rytre i byłoby na nowo utrwalone.

ada państwa.
Pod
pod

(Telegramy „Dziennika Polskiego11).
Wiedeń 25. marca. ( Z  izby postów). 

koniec wczorajszego posiedzenia wzięto 
obrady projekt ustawv zmieniającej ustawę po 
datku konsumcyjnego od olejów mineralnych.

P. S c h l e s  i g e r  domagał się przy tej 
sposobności zniżenia cła od nafty na 6 z ł .  i pod­
wyższenia cła na surową lub też na pół rafino­
waną naftę na 4 zł.

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
nia bez zmiany.

Następne posiedzenie w czwartek.
Wiedeń 25. marca. (Z  Jcomisji budżetowej.) 

N a wczorsjszem posiedzenia dokończono dyskusji 
nad usta ą pensyjną dla urzędników.

P . M e n g e r  zgłosił wotum mniejszości, we­
dług którego pensje dla wdów po urzędnikach 
pierwszych czterech klas rangi powinny być 
zmniejszone.

Wiedeń 25. marca. (Z  komisji podatkowej). 
Na wczorajszem posiedzenia przyjęto ustawę, na 
mocy której dozwolonem jest sprowadzanie nafty 
bez cła na użytek motorów.

Następnie wzięto pod obrady i przyjęto 
ustawę, tyczącą się odpisania podatkn granto­
wego wskutek uszkodzenia plonów przez klęski 
elementarne.

Wiećeń 25. marca. (Z  izby panów.) P rojekt 
ustawy o w ypłatach górnikom, zmieniła komisja 
izby panów nieznacznie pod względem formalnym. 
W  razie przyjęcia tej zmiany przez :*bę panów, 
cały projeat będzie, musiał powrócić do izby 
posłów. ___

Telegramy „Dziennika Polskiego*.
Berlin 25. marca. W  liście do księcia H o- 

h e n l o h e g o  podziękował B i s m a r c k  za toast 
wniesiony na jego cześć przez kanclerza podczas 
jubileuszu parlamentu niemieckiego.

Paryż 25. marca. W yrok w sprawie ajenta 
policyjnego D a  p a s a  zapadnie prawdopodobnie 
w piątek.

Rzym 25. marca. L ekarz przyboczny pa­
pieża zaprzecza stanowczo wszelkim niepokoją­
cym pogłoskom o stanie zdrowia swego pa­
cjenta.

Genua 25. marca. Niem iecka para cesarska 
przybyła tutaj wczoraj i wsiadła na jach t „Ho­
henzollern". Ludność przygotow ała cesarstwu 
serdeczne przyjęcie.

Londyn 25 marca. Dziennik urzędowy o- 
głasza nominację cesarza F r a n c i s z k a  J ó  
z e f a  na honorowego SŁ.ef» pierwszego pułku  
drsgonów leibgwardji.

Wiedeń 25. marca. Radca wyższego sądu kra­
jowego lwowskiego, przydzielony extra statum  do 
jeneralnej prokuratorji wiedeńskiej, Jan G i r t l e r -  
K l e e b o r n j ,  mianowany został jeneraloyin adwo­
katem przy najwyższym trybunale.

Dyrektor szkoły rolniozej w Dublanacb, Juliusz 
F r o m m e l ,  mianowany został członkiem komisji 
egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczyoieli przy 
polskich szkołach rolniczych, jako zastępoów do tej 
komisji powołano docenta prywatnege uniwersytetu 
lwowskiego dr. Ignacego S z y s z y ł o w i c z a  i Józefa 
M i k u ł o w s k i e g o

Rzym 25. marca. Mimo wszystkich zaprze­
czeń nominacja ks arcybiskupa gnieżnieńsko- 
poznańakiego S t a b l e w s k i e g o  kardynałem  
zdaje się być rzeczą postanowioną. J

Stambuł 25. marca. Kursuje tutaj głucha 
pogłoska, iż znowu odkryto sprzysiężenie na ży­
cie sułtana. Przedsięwzięto wiele aresztowań w 
sferach wojskowych.

Petersburg 25. marca. H r. S z u  w a ł ó w ,  
wyjeżdżając z Petersburga, miał się wyrazić w 
gronie osób zaufanych, iż prawdopodobnie nie­
zadługo przyjdzie mu opuścić swojo stanowisko, 
gdyż względem propozycyj jego co do zarządu 
„krajem nadwiślańskim" zachowano się w sfe­
rach rządzących bardzo obojętnie.

Odessa 25. marca. Stojący na kotwicy w porcie 
pod A n a p ą  okręt handlowy „Meduza", wyleciał 
wozoraj nad wieozorsui w powietrze. Jak powszechnie 
tutaj utrzymują, wypadek spowodowała przypadkowa 
eksplozja dynamitu, przemycanego na „Meduzie" do 
Armenji. (Anapa jest miastem portowem na wscho­
dnim brzegu morza Czarnego, w okręgu kubańskim. 
P r  typ . red).

KAPELUSZE i CYLINDRY
H a b ig a , P lessa

i angielskie w największym wyborze polecają.

Motylewski i Krzyszkowski
Ł W 4 w

p lac  M a rja c k i 1. 6 . 

J o r L l S L S M a s
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3,
•kupuje i s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p ie ry  w ar*  
ło śe io w e , lo sy  i .m o n e ty  p o  n a jta ń sz y n n  

k u r s ie  d z ien n y m

P R O M E S Y
n a  4 0/„ l o s y  i c i s a f i a k i e  po 3 zł. 25 et. wraz ze

stemplem.

Ciągnienie 1. kwietnia r. b.
Główna wygrana 200.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącza 
nie 20 et. na portorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
oenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer­
pania zapasu nie mogłyby bye wykonane.

Objąwszy z dniem i .  stycznia 1885 reku *.e 
w łasny zarząd

H®fei Europejski
(we Lwowls — plao MarJiokS}

mamy zaszczyt polecić go względem wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, Łt 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy 
magaró.opj zadość uczynić.

7j wysokim poważaniem
Alhcrt tśzhowron i SpółJco, 

właśs. Lotelu Europejskiego
Pokoje od 80 ®t. posząwszy.

O dznaczone m e d a la m i za s łu g i  
II ja d y n e  i!

nieszkodliwe są tutki wyrobu 
8- W. KIEMOJOW8K1ECIO

wszędzie de nabycia I

Dr. Bronisław Michalewski
otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie, 
1215 przy ul. Krasickich I. 12, 1. piętro. 1—3

Dr. Marek Kronik
adwokat ki ajewy w Tłuetem, poszukuje rutynowanego 
djetarj usza s ładnem pismem i umiejącego dobrze po pol­

sku, rusku i nieuiecku. Prawnicy mają pierwszeństwo.

N E K R O L O G J A .

f
Za duszą ś. p.

Marji Sklepióskiej
odprawiona zostanie w sobot dnia 28. marca b. r. 

jako w trzecią reemicę śmierci
M S Z A  Ś W I Ę T A

w kośoiele 00. Dominikanów o godzinie 9. rano.

J * i i  n a  1 .  k w i e t a i a !

1 0 0 .0 0 0
guldenów do wygrania na

1

Kantorów wymisny

Towarzystwo akcyjne „
I. Wollzeile 10.

za guldenów 3 i 25  ct.

” w

Od dawien dawna ze swe) dobrool I Zapsohu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego poleca handm l

W . ADAM OW ICZA
w  B r o d & o h

1 funt „Familijnej* bardzo ? b r e j ....................   .z ł .  1.40
1 funt Melange de Mosk»u“ w oryg. opak. najlep. s 2.50
1 fant -Imperial* cesarskiej w eryg. opakowauiu „ 3.50
1 funt Wysiewków z najlensz. herba: kwiatowyeh „ 120
Znakomita KAWA .S lriasz-' franco 5 kilo . . . . „ tł.eOtS

Ogier fary

WaLNE
ezłonków I. gai.

ZGROMADZENIE

czystej krwi angielskiej M a e d o n a ld  
lat 10 po ojcu Monirch czystej krwi an­
gielskiej po matce Machbuba oin Hans 
'Styse yollblutu, stanowić będzie od dnia 
jl5. marca po 15 zł i 10 zł. w Pa.istwls 
Płotyozy ebek Taraepela. 1313 1- -3

Najątek ziemskiTow- dostaw dla c. k. .armji
odbędzie się

we Lwowie dnia 26. kwietnia o godz. 4. popołudniu w Izbie rękodzielniczej w ratuszu. .. , . . . . . .  , ,  ,.por kilometra od dworca kolei cdd lony 
Porządek dzienny: jw bezpośrednietu sąsiedztwie znanych

1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji za r. '804. drojowisk krajowych w podkarpackim
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej z rachunków i wnioski eo do rozdziału zysków.'Pas' 8, .,?.ie P°I0*0By s powo-
3. Wniosek udzielenia absoluterjum Dyrehcji. v«-

P. s. Do zmiany statntu w myśl § 44. potrzeba trzy czwarte ezłonków.

R ada Nadzorcza I i  gal i  WielMego Księstwa Krakowskiego Towarzystwa
dostaw rękodzielniczych dla c. k. A rm ji 

z  o g ra n ic zo n ą  p o rę b ą  w  sądz<e za p isa n e g o .  
p. Wilhalm Flaczyński m. p. Stanisław Niemczynowskl

sekretarz. prezes.

du stosunków familijnych pod nader ko­
rzystnymi warunkami natychmiast do 
sprzedania. 1314 1—2

Bliższych szczegółów udzieli z grze 
;ezności W. pan K. R. we Lwowie ni Zy

P r o s i ę t a
ośmiotygodniowe, czystej rasy Yorkshire 
sprzedaje w Zarszynie centralna chle­
wnia c. k. Towarzystwa gospodarskiego 

stacja loeo. 1237 1—4

K r s a w a ty  w najnowszych fasonaeh j 
w ogromnym wyborze

po najniższych cenach — poleci

Jan Chlebownik
I ul. llalieha 1.4, ebok kaplicy Boimów.

blikiewieza I. 33. A. I. piętro od 3—4 po 
południu.

Wszelkie pośrednictwo wykluczone.

nn POST!
, masła deserowego . . . . .  80 et. 

„ znakomitego stołowego 60 „
„ dworskiego do potraw . 48 „ 

bryrdzy znakom liptawskiej 32 „
„ „ szp ro tów ...................................60 „

Para śledzi p o .................................. h  i
Piklingi p o ............................................ ' „
Cegiełka sera im perial...................... 15 „
n|, kl. sera ementalera dojrzałego . 80 „ 
j ,  kl. sera szwajcarskiego . . . .  48 „ 

Makaran włoski i do rosołu. 
jSardynki po et. 22, 30, 40, 80 i z 1 50. 
[Suszone grzyby same czapeczki prześliczne 
białe i wszelkie jarzyny sławnej su­
szarni BoeUeńekiej — poleca znany jako 

najtańszy Dandel korzenny

Leooarda Soleckiego
ul. Batorego I. 2. we Lwowie.

Na święta
wszelkiego rodzaju mięsiwa i ciasta 
domowe, oraz zamówienia na kom 
pletne Święcone w cenie od 5 do 
100_ zł. przyjmuje Zarząd dworu 
Futiatycze. poczta i stacja kolei 

Sądowa Wisznia.

Jedyna niezawodna ttucizna
n a  s z c z u r y , m y s z y  d o m o w e  i  po lne. 
Przewyższa wszystkie dotychczas w ty ff! 
(,-eiu używanie. Działa trujące ly lire !  
na gryzonie (glires): szczur, mysz, królik1 
itp.: dia ludzi i zwierząt domowy-h jak 
pies, kot, drób itp. n i e  e z k o d lii iw a .

Wysyłki w puszkach po et. 30, 60 
i zł. 1. pocztą o 10 ct. więcej (za list 
fracht, i opakow.) uskutoezaia odwrotnie 
za pobraniem 3198 1—r
Skiad I iabsratorjuzi przetworów o hem.

JA N A  M I C H N I K A
mag. farm. 

w  B o c h n i .
1 kl. trucizny zł. 2. — 4*1, kl. 7 zł. £0 ct.

Hurtuwuy skład na Lwów: L .  W ł o ­
d e k  i  A . K r a j e w s k i ,  L e o n a r d  
S o l e c k i ,  ul. Batorego 2. — Apteki: 
Kańczuga, Medeuice, Mielnica, Przemyśl: 
S. Lepiankiewic-z; Ruska, Sokal:
Wareż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko 
S. Gutwiński; Jaworze : A. Janicki.

MSZE ZEBY
Czy nikomu to nie wpadło w oczy, że mimo codziennego czyszczenia zębów zapomocą 

proszku lub pasty do zębów, zwykle są one zle i dziurawe ^mianowicie zęby trzonowe)? 
Czy nie jfcst to najlepszym dowodem, że czyszczenie zębów proszkiem łub pastą jest absolutnie 
niewystarczające ? Zębom niepodoba się gnić właśnie w  tych miejscach, gdzie dostaniemy 
wygodnie szczoteczką, proszkiem lub pastą do zębów. Przeciwnie, na tych miejscach, które są 
trudno przystępne, jak tyły zębów trzonowych, szczerby, zęby dziurawe, rysy na zębach i t. d. 
postępuje najpewniej gnicie i zepsucie. Jeżeli się chce uwolnić swe zęby od gnicia i zepsucia, 
a więc utrzymać je nieprzerwanie zdrowo, można to osięgnąć w jedyny tylko sposób, mia­
nowicie przez codzienne czyszczenie i płukanie zapomocą p ł y n n e g o  antyseptyku, O d o i  u. 
Ten przy płukaniu wciska się w s z ę d z i e ,  tak do zębów dziurawych, jak i do szczerbów, 
do tyłów zębów trzonowych i t. d. Bywają prócz Odolu inne jeszcze wprawdzie płynne 
antyseptyki, n p. polecano dawniej roztwór nadmanganu potasu. Przekonano się jednak, że 
nadmangan potasu zęby wyługowuje i niszczy glazurę. O d o i  natomiast jest dla zębów  
zupełnie nieszkodliwym, odejmuje jednak grzybkom zęby pożerającym bezwarunkowo pewnie 
ich warunki życia i chroni przezto zęby absolutnie od podziurawienia. Wszystko to stwier­
dzone jest naukowo. Radzimy tedy każdemu, kto chce zęby zdrowo 
utrzymać i to stanowczo z czystem sumieniem, aby się pr zwyczaił 
do pielęgnacji zębów O d o ł e m .  O d o l u  kosztuje cań p ..<i wystar­
czająca na  p a r ę  m i e s i ę c y  1 zł. w. a.; pół flaszki ó0  ct. (Orygi­
nalny flakon wstrzykawkowy) w aptekach, oraz we wszystkich 
lepszych droguerjąch i handlach perfumerji 1307 b l —?

j^ « p a I u L_ r  , t o r f u ,  Z ir /ą d  dóbr w Za­
lesiu, poczta Rzesżów, ma tamże do 

pozbje a osły ryg do kopania t o i ra;  
A maszyny Brossowskiogo i prasę LaehSa. 
Bliższa wiadomośó ca miejseu.

I M o n o p o l

H e r b a t a

Rączką!

Do nabveia we wszystkich głó- 
wńiejszyeh haudlach, Da prowincji 
po cenach oryginalnych albo wprost  ̂
z Mr gazynu Juliusz* Gr< segu w K ra -& 
kowie f .  ac Soissi. — We Lwowie f 
w handlu Władysława Bażanta, ulica t 
Ha^c^a.  ̂ 1108 I - ?

Kontrolowany przaz krajowy stację doświadczalny botaniozno-rolniczy w Dublanach

SKŁAD NASION
V

Pioina czysto imane, Uii&śfiii <ło nosa, tfiełisłuę
wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki

W j d łw w  i odpowiftćLai* s * rftdłksjf ĄfŁwn Krftj*wsW,
P*pi»T *  fabryki QserlAńsk.ej.

— polsceją iiajtanisj

w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k l  1. 3 ,

poleca na obecny sezon wszelkie nasiona rolniczo, IeŚr0 i OflrednicZB 
zapewniając kupującym  przez wręczenie lista gwarancyjnego (na b lan­
kiecie ka  tem a celowi przez stacje wydanym) prawdziwość, pochodze­
nie, czystość nasienia, Siłę kiełkowania, brak  kanianki (zarazy) lub jej 

ilość w jednym kilogr. towaru.
Listy gw arancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 

koron tego samego towaru do powtórnej ncenv w Stacji botaniczoo- 
rolniczej w D nblanach na koszt firmy M. iiłOiiński i T. Kaczyński, kap u ­
jących zaś sa  mniejsze kwoty, do 50°/0 zniżki taryfy stacyjnej.

Ceny najprzystępniejsze. "Wykonanie bezzwłoczne.
Cenniki przesyła się na żądanie gratis 8 franco,

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

l i c z b a  1 .

D ru k a m i ^ D iiem u k ?  ’P o te |ń e« Q ‘ zarządem Franciszka Kattnera


